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P I S M O CODZ IENNE . 

Społeczeństwo zjadaczy chleba Dokoła konferencji czterech 

Zmiany w Labour Party 

Sprawy indyjskie 

Challenge 1934 

Konszachty l itewsko - ukra ińsk ie 

Na drucie telegraficznym 

Lot Karpińskiego Trąba powietrzna w Neapolu 



Katastrofa w Rumunji 

Józef M o n d s c h e i n 

„QUO VADIS AMERICA?" 

Gabinet radzi 

Przesilenie w Rumunji 

Wypadki mandżurskie 

STOSUNKI W WIĘZIENNICTWIE Ostrzeżenie 
Jak poznać szpicla i prowoka 

— ^ MI uRjłjrnijr. 

Kiedy p. Falandysz w „ K Z iemi Lub." oświadcza, j . 
Marjan Plizga jest komunistą, to takie powiedzenie nie 
nazywa się denuncjacją. Kiedy tenże p. 'Falandysz insy 
nuuje Jozefowi Lobodowsk iemu pobieranie zasiłków z Ko-
minterna, to n iema żadnej ubocznej myśli, kiedy wresz-
cie powołuje sią na kartoteki policyjne i wzywa władze 
do uwięzienia Józefa Lobodowskiego, to również jest 
w porządku i n iema sobie nic do zarzucenia 

Wobec tego niżej podpisani podają do ogólnej wiado-
mości. ze uważają wystąpienie p. Falandysza za prowo-
kacją w stosunku do Józefa Lobodowsk iego i grupy 
którą on reprezentuje. 

Uważajcie towarzysze! kiedy zacznie krącić się kolo 
was rudy facet w krótk im szarym kożuszku, w czapce 
akademickiej i z odznaką Związku Polskiej Młodzieży De-
mokratycznej w klapie, miejcie się na baczności - to 
szpik i prowokator. Jeśli dowiecie się, ż e ^ a s z rozmówca 
jest współpracownikiem „N. Z iemi Lub. ' , nie powiedzcie 
zadużo, ponieważ praca w powyższem piśmie stała się 
niemal równoznaczna z pracą w defenzywie. 

Adam Bromcwicz, Marjan Plizga, 
Szymon Maricnholz, Sle/an Stracfiockt, 
Kazimierz Wó/cik. 



Wieś bojkotuje miasto 

Zgrzyty lubelskie. 
CHORZY KOLEDZY 

Tam, gdzie królują denun-
c/atorzy i szpicle, łatwo nawi-
nie się i hochsztapler. Tam, 
gdzie kwitną, /ak fi/ołki w tra-
wie , usmarkane /alandyszki, 
tam me trudno spotkać i .po 
spolitego szoptn/eldziarza' 
u' sile wieku. Jakie szybko 
wywęszą kanał/e swoich po-
bratymców, tak się czule obe/ 
ma/ą, tak prędko dochodzą do 
zgody! 

Ale mech tam — me prze-
szkadza/my tei czule/ sielance 
na bagnistych łączkach nad 
słodko szemrzącym Nikan-
drem. Niech piszą, mech za-
rabia/ą. 

Wsiaka/a swołocz loże cho-
czet ZyT. 

.Da/cie się wypowiedzieli 
choremu koledze, panowie". 

Paragraf. 

Z życ ia prowincj i 

Kronika łukowska 
Zgon wybitnego uczonego 

W W i l n i e z m a r ł w 64 r o k u 
życia Z d z i s ł a w P o g o r z e l s k i , b . 

p r o f e s o r - u n i w e r s y t e t u . p e t e r s -
b u r s k i e g o , ' I n s t y t u t u g ó r n i c z e g o , 
b . p r o f . p r o t e k t o r I r e k t o r a k a 
d e m ] l r o l n i c z e ) w P e t e r s b u r g u . 



Strajk klakierów warszawskich 

Wiadomości gospodarcze K U R J E R S P O R T O W Y 


